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Kraków, 17 czerwca. 

Drugi dzień pobytu swego w Krakowie roz- 
począł prezydent Wojciechowski od 
zwiedzania Wawelu 


dokąd wyjechał o godz. 8.30 rano w towarzy- 
stwie wojewody dra Gałeckiego, ministra Ku- 
charskiego, szefa kancelaryi cywilnej Lenca, 
pułk. Zaruskiego, rotm, Pusłowskiego, kapela- 
na Tokarzewskiego į 2 oficerów ze świty. W 
zwiedzaniu Wawelu wzięła również udział 
córka prezydenta Wojciechowskiego, Wchodzą 
cego na Wawel prezydenta powitał przy bra- 
mie herbowej rektor Szyszko-Bohusz w oto- 
czeniu prezesa komisyi robót wawelskich pro- 
rektora Gałęzowskiego, szefa zarządu gmachów 
reprezentacyjnych p. Skórewicza į zarządcy 
inż. Mosera. Rektor Szyszko-Bohusz wprowa- 
dził dostojnego gościa na dziedziniec arkadowy 
Wawelu, poczem nastapilo zwiedzanie zamku 
królewskiego. Prezydent interesował się bardzo 
żywo stanem robót restauracyjnych, i wyraził 
zadowolenie z powodu postępu tychże. Nastep= 
nie prezydent zwiedził wystawę arrasów i zbio 
ry muzealne, poczem wpisał się do księgi pa- 
miątkowej. Opuszczając Wawel złożył prezy- 
dent na ręce rektora Szyszko-Bohusza 1 mi- 
lion mp. na dwie cegiełki wawelskie, 

Z Wawelu udał się prezydent na Skałkę, 
gdzie zwiedził kościół i groby zasłużonych. (0 
godz. 10 rano przybył dostojny gość w otocze- 
niu swej świty do teatru im. Słowackiego na 


przedstawienie „Swięta Wiosny“, 

przygotowane przez nauczycielstwo szkół pow- 
szechnych. W westibulu teatru oczekiwali przy 
bycia prezydenta kurator Owiński, inspektor 
szkół krakowskich Dr Janik į przedstawiciele 
nauczycielstwa. Mowę powitalną wygłosił dy- 
rektor Drozdowski. Prezydent przeszedł wśród 
szpaleru biało ubranych uczenic szkół pow- 
szechnych, poczem zajął miejsce w loży rządo- 
wej. Zgromadzona na widowni dziatwa przy- 
witała prezydenta długotrwałymi okrzykami, a 
muzyka odegrała hymn państwowy. Jedna z 
uczenic wręczyla dostojnemu gościowi pięknie 
oprawiony adres, złożony z ośmiu ozdobnych 
kartonów z podpisami nauczycieli i dziatwy. 
Ze sceny wygłosiła jedna z uczenie piękny 
wiersz powitalny na cześć prezydenta, poczeni 
rozpoczęło się piękne przedstawienie z udzia- 
łem tysiąca dziatwy. 

Po blizko godzinnym pobycie w teatrze, pre- 
zydent wraz z otoczeniem udał się do gmachu 
województwa. Tu jawili się na 

zbiorowe audyencye 
przedstawiciele duchowieństwa,  generalicyi, 
sądownictwa, wyższych uczelni, *województa, 
zboru ewangielickiego, żydowskiej gminy wy- 
znaniowej, szkolnietwa średniego, kolei, poczt, 
policyi, władz rolniczych į górniczych, Izby 
handlowej, stowarzyszeń kupieckich, instytu- 
cyi finansowych, przemysłowych, Izb lekar- 
skiej, adwokackiej i notaryalnej, Rad powiato- 
wych, oraz licznych towarzystw społecznych, 
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W czasie audyencyi w innej sali wojewódz- 
twa odbierał szef kancelaryj cywilnej Lene pe- 
tycye osób prywatnych. 

Dary dla prezydenta, 

Następnie właściciele firmy HFHawełka pp. 
Macharscy wręczyli prezydentowi Wojcjechow- | 
skiemu artystycznie wykonaną skrzynkę bro- 
nowicką, zawierająca miód i wina z czasów 
Kościuszki wraz z.ozdobnym adresem, oraz 
złotą monetę polską z czasów Augusta III, Za- 
klady przemysłu szklanego „Industria” ofia- 
rowały prezydentowi 2 widoki witrażowe, a 
amierykańsko-polski dom  importowo-handlo 
wy Ludwik Aksman maszynę do pisania. Za 
ofiarowane dary pan prezydent serdecznie dzię 
kowal. 

Na Strzelniey 

O godz, 11,30 rano gościło Towarzystwo Strze | 
leckie dostojnego gościa w sali Strzelnicy przy ' 
al. Lubicz. Po pówitaniu przez prezydenta Fe- 
derowicza oraz króla kurkowego z marszal- 
kami, prezydent Wojciechowski, zaproszony 
na Strzelnicę, dał trzy celne strzały do tarczy. 

Uroczystość pięćdziesięciołccia Akademii 

Umiejętności, 

W auli Uniwersytetu Jasielońskiego odbylo 

się 6 godz. 12lej w południe uroczyste posie- 


Prenumerała: w Krakowie i prowincyi mies. 14 00, 
w Krakowie z odnoszeniem do domu mies. 17. 000, kwark 51,000 
Na prowincyj: 
Za granicą: 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia od wyrazu 400 Mp., wiersz milimetr, 
1-szpalt. 500 Mp, Nadesłane 1500 Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpalt. 
w tekście 2000 Mp. Wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie 2510 Mp, 
Gratulacye 1500 ' Mp. lnser. zamiejsc. o 500, zagr. o 8000/0 droższe. 


ent Rzeczypospolitej w Krakowie 


Drugi dzień pobytu prezydenta Wojciechowskiego. 


dzenie jubileuszowe 50-lecia Polskiej Akade- | 


mii Umiejętności, Uroczystość tę zaszczycił 
swą obecnością prezydćnt Rzeczypospolitej 
Wojciechowski. Prócz przedstawicieli władz 


krakowskich oraz profesorów-członków Aka- 
demii, przybyli na posiedzenie przedstawiciete 
najwyższych uczelni z Warszawy, Wilna, Lwo 
wa i Poznania. 

Prezydent, przybyły w towarzystwie woje- 
wody dra Gałeckiego i świty, zajął miejsce na 
honorowym fotelu przed irybuną. Uroczyste 
posiedzenie zagaił prezes Akademii prof. Mo- 
rawski, zaznaczając na wstępie, że posiedzenie 
jest uroczystem przedewszystkiem z tego po- 
wodu, iż zaszczycił je swą obecnością prezy- 
dent Rzeczypospolitej. Za przybycie na uroczy 
stość składa mowca prezydeniowi serdeczne 


dzięki, Drugim powodem, dla którego posie- 
dzenie Jest uroczyste, to fakt, że mamy za so- 


kwart. 42.000 


z przesyłką pocztową mies. 17.009, kwart. 51.690 
z przesyłką pocztową mies. 27,000, kwark 81.000 


bą 50 lat pracy o utrzymanie dusz polskich, 
| Mowca apeluje do rządu polskiego o pomoc, 
a do społeczeństwa o miłość. Dzięki kilku *- 


dnostkom napłynęły ostatnio hojne dary na 


cele Akademii, widać więc, że społeczeństwo 
zączyna rozumieć znaczenie tej najwyższej 


' instytucyi naszej naukowości, Wkońcu apelu=. 


, luje do samych uczonych, aby na dalsze 50- 
lecie uzbrojli się w podnietę do nauki, a żniwo 
będzie obfite, 

' Następnie sekretarz generalny Akademii prot 
Stanisław Wróblewski zdał wyczerpujące spra 
wozdanie z działalności tej instytucyi za ubje« 
gły rok, 

Po odczycie dra Michała Bobrzyńskiego næ 
temat: „Przed pięćdziesięciu laty", dyrektor 
Rydel odczytał telegramy gęatulacyjne od pre= 


miera Witosa, marszałków Rataja i Trąmpa_ 
czyńskiego, naukowych instytucyi z całej Pol- 


ski oraz z pokrewnych Akademii Francy 
| Włoch, Belgii Anglii Rumunii, Holandyi, 
Szwecyj, Szwajcaryi, Węgier, Czechosłowacyj, 
Jugosławii, Austryi, Niemiec, Estonii į Hf- 
szpanij, 

Wkońcu ogłoszonc nazwiska nowych człon= 
ków Akademii i nagrody. 

O godz. 2 popołudniu podejmował dostojne= 
go gościa śniadaniem prezes Polskiej . Akade- 
miji Umiejętności Dr Morawski; o godz. 3.45 
dokonał prczydent Wojciechowski 
wystawy dzieł sztuki, ofiarowanych na dochód 
kursów letnich Związku strzeleckiego przy nl. 
Wolskiej 1. 21. 

O godz. 4 popoł Pan Prezydent wyjeczak 
de 'Mofilar, gdzie w licznem gronie ziemian 
podejmował dostojnego gościa p. Stanisław. 
Konopka. 

O godz. 7 wieczorem odbył się na cześć 
Zwierzchnika Państwa obiad obywatelski w 
Starym Teatrze, w którym wzięło udział ponad 
300 osób. 

C godz. 9 prezydent był obecny na przed- 
stawieniu „Odprawy Posłów Greckich" w dzie 
dzińcu arkadowym Zamku królewskiego na 
Wawelu. 

O godz. 11.30 w nocy odjechał dostojny gośá 
do Katowic, żegnany na dworcu kolei przez 
wojewodę krakowskiego, prezydyum miasta, 
generalicyę i naczelników władz, 


otwarcia 


arad nad ciężką Hay finansowa paista 


Warszawa, PAT. „Kuryer Polski“ donosi: 
dniu wezorajszym natychmiast po odłonięciu aw 
cy ku czci śp. Gabryeła Narutowicza, w gabinecie 
marszałka sejmu Raiaja odbyła się konferencya 
czlonków rzadu z panem Witosem na czele na któ 
rej omawiano ciężką sytuacyę finansową państwa 

Warszawa. PAT „Kuryer Polski" donosi: Wcezo 
raj w mieszkaniu marsz. Senatu Trąmoczyńskia 


go odbyła się poufna narada której tematem Była 
naprawa skarbu. s$ 
kal | * > 
Warszawa. (AW) Sprawa katastrofalnej zwyżki 
walut obcych nie przestaje być ciągłym tematem 
rozważań rządu. Na komitecie ekonomicznym prze 
dmioleim rozważań jest plan polityki wywozowej 
celom uzyskania walut obcych. 
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Kraków, 17 czerwca. 
Er i sej kilku dniami („Rzeczposp.”, Nr 155 
4 gz 14 bm.) rozwiązał p. Antoni Chołoniewski 
r kwestyę współżycia narodów w sposób zadzi- 
(Wiająco, genialnie prosty. Nawet pseudonimo- 
l wy autor rubryki „Z trybuny i prasy” w „Cza- 
uznał koncepcyę p. Chołoniewskiego za 
błrafiającą w samo sedno rzeczy... 
i , Bo proszę tylko pomyśleć: 


(aany sły po stronie zarówno polskiej jak i ży- 
,dowskiej nad wynalezieniem takiego modus 
imivendi, któryby, poprzez naturalne różnice w 
„spolecznej i psychicznej strukturze obu spole- 
feżeństw, umożliwił zgodne i harmonijne 
fnespółżycie. Ci zaś działacze i pisarze z obo- 
Pzu, antysemickiego, kiórzy dążą do uniemo- 
żłjiwienia pokojowego współżycia narodu 
skiego z żydostwem polskiem, z wielkim 
tradem i wielką pracowitością szperają po 
„mozmajtych: zagranicznych pseudonaukowych 
(podręcznikach dla udowodnienia, że współży- 
ie z ‘Żydami jest niemożliwe, ponieważ Tal- 
fama: jest taki i owaki (śp. Niemojewski), po- 
rez Żydzi są wrogami polskości i calego 
óle świata (Nowaczyński) itp. Także za- 
podove żydożerstwo wklada więc niemało 
tadu > badanie kwestyi żydowskiej, Wspo- 
many, up. p. Nowaczyński wydrukował 400 
stron makulatury dużego formatu dla wyka 
sm2 -jednej tylko iezy, a mianowicie, ` że jet 
słeśmy: + „mocarstwem anonimowem*, Niedalej 
„przed: irma tygodniami ogłosił drug; spe- 
cyalisia od kwestyi żydowskiej w Warszawie, 
„St. «Pieńkowski, 5 ogromnych feljetonów na 
Wanat Kilku tylko problemów z dziedziny teo- 
ak. anżysemityzmu. Widzimy więc. że pomi- 
sChamberlaima, Fritscha, Rohlinga i cale- 
estatu podobnych uczonych, sprawa z Ży- 
i: nie-przedstawia śię wcale tak prosto, jak 
jeden z wać antysemickiej się wy- 
T w 
ok Arte eoi Èp . Antoni Chołonie- 
„PEAT wr króciułkim A RODE pt „Spryt i ro- 
tani Głiawia nam całą prawdę. 
Keda mają: spryt = oświadcza Kalegorycz- 
jaka awe p Rai „= „ij. rozum w tande- 


SĘ 


— rozu- 
1 — pie mają. „W szczególności 
zd W. Wi dzńedzinie nader waż- 


eni ; najprysnity w 
kemin tre ad (żydam w Poł-* 
"w: stosunku do Polaków stanowisko 
‘Hyjal ale - śjaknajbardziej przycią- 
Tymen? — „Tymczasem 
ma) APES - „przeciwnie, Żydzi zachowują 
sę” wobesónas tak, jakby im zależało na tem, 
"aby nas rozdraźnići wzbudzić w mas do siebie 
aknas nienawiść” „Byliśmy germani- 
rmstfkatoramiiz w czasie wojny. sta- 
pz: wrogiej Polsce.. Że mie do- 


i- głupim”? 
warez <=. staje ma drodze 


7 aż ia zgodnego współżycia nasze 
0 e lopolnemstweam„pdskiem, a wedłe.teoryi 


eg -prawdepodobnie także „ze 
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Polowa: „nie jest wszak niczem innem, fak 
scżężtego: 


aiewsici do kwestyi — rozumu, 
(roza po. „stronie — mniejszości. 
Scola ij rama 


Lax 


Ii „RĄdY |. | 


Od wielu dziesiątek lat głowia się najięższe | 


=: 


niew | 


rody, dwie grupy, dwa społeczeństwa, tam po- 
trzeba tylko trochę... rozumu u spolłęczeńsiwa 
mniejszościowego — dla harmonijnego 
i idealnego ulożenia się wzajemnych stosun- 
ków.. Różnica religii, struktury gospodarczej, 
narodowości, właściwości psychicznych — te 
wszystko nie odgrywa dla p. Chołoniewskiego 
żadnej zgoła roli. O:imperyalistycznej tenden- 
cyi do ekspanzyi po stronie każdej większo- 
ści przy dzisiejszym stanic morałno-cywiliza- 


| cyjnym na świecie — nie chciałby p. Choio- 


VNA przejrzysta $ | 
Ana uzda narodów — a kwestya 


niewski zapewne już wogóle 
odrobina rozumu, bodaj nawet „najprymiły- 
wniejszego rozsądku”, wystarczylaby do zni- 
welowania owych wszystkich różnie i instyn- 
któw natury ludzkiej.. I to odrobina rozumu 
akuratnieu tych, którzy są w mniejszości... 
Rozum większości nic tu nie pomoże, "Tylko 
mniejszość musi być mądia! 

Ale — och! — mniejszość nigdzie na świe- 
cie nie jest — madra. Konią z rzędem p. Cho- 
loniewskiemu lub komukolwiek innemu, kto 
wskaże nam modra mniejszość w je- 
dnej choćby tylko z pięciu części świata! 
Wszakże Polacy narzekają bezustannie na 
szykany w Niemczech, a to samo mniejszość 
niemiecka w Polsce. Gdyby Polacy w Niem- 
czech lub Niemcy w Polsce byli mądrymi, 
to przecież zachowaliby się tak, aby więkstości 
„nie rozdraźniać į nie wzbudzać W niej do sie- 
bie jaknajwiększej nienawiści”. To samo od- 
nosi się do mniejszości niemieckiej w Czechach, 
polskiej na Litwie — pocóż długo wyliczać? 
— do wszystkich mniejszości na świecie. 

A jeśli p. Choloniewski trvumfująco zaprze- 
czy i. zawoła: „Ameryka!”, to odpowiemy mu, 
że w Ameryce w pełnej politycznej i faktycznej 
Harmonii z większością anglosaską żyją nie 
tylko Poiacy tamtejsi, ale także tamtejsi Niem 
cy, Włosj i — Żydzi. A Niemcy amerykańscy 
nie są przecie innym gatunkiem ludzkim jak 
Niemcy z Rzeszy, a iak samo Żydzi AE 
sey nie przybyli do Ameryki z Marsa, ale z.. 
Polski, Rosyi, Ukrainy. Czyli: odrobina rozu- 
"mu, na której tyle buduje p. Choloniewski, 
mi jest dla 29 Aa aao Eo 


= "ea 


siyszeć. Tylko | 


' Dowcipu, który na 


, 
L 

O — za z A BOM Ř mika TRE" 
b 
współżycia, raczej u większości, anteli m 
mniejszości... Co więcej: rozum u mniejszości 
zgola nie wchodzi w - A — wobec polity- 
tendencyi zupelnie niezależnych od dobrej 
woli i... roziwnu „wszystkich mniejszości razem 

wziąwszy. i 
Niechaj j pam, p. Chołoniewski wybaczy, = 
ale teorya jego, kióra znalazła tak serdeczne 
uznanie w oczącii p. Zadory z „Czasu” i u 
wszystkich innye . tego rodzaju soćyologów 1 
polityków, urodziła się w zlą godzinę... Skan- 
fronlowana z rzeczywistością, nie tylko polską, 
ale i w pólzesną ego óle, czyni wrażenie nie- 
smacznego i zupełnie niewczesnego dowcipu. 
ie irytuje, ale naiw= 
nością swoją i powagą — rozbr piai j 
Jedno tylko w genialnem odkryciu p. Cho- 
loniewskiego jest bezwgłędna prAŃ Oio, że 
Polacy są narodem bardzo cierpliwym, Tylko, 


że odkrycie to nie jest Wcale — oryginalnem, 
gdyż -- nie mówiąc o innych — piszący te 


slowa od lat wielu w ułarczkach swoich z an- 
tysemiiyzmem polskim wskazywał niezliczone 
razy na łagodność i cierpliwość lud 


nie. systematycznie, z żelazną wytrwałością 
przez prasę najbardziej na świecje antysemic- 
ką — zachowałby tyle, co ogromna większość 
społeczeństwa polskiego, równowagi duchowej, 
własnego .krytycyzmu wobec  ociekających 
krwią haseł nienawiści, tyle uczucia ludzkie= 
go, tyle naturalnej dobroci serca? Rozróżnia- 
jąc zawsze — nawet w czasach najsmulniej= 
szych dni listopada 1918 — jaknajdokładniej 
między maffia antysemicką w Polsce, a spole- 
czeństwem polskiem, nie przestaliśmy nigdy 
wskazywać na wiełkie, ludzkie, moralne walo= 
ry ludu i charakrelu polskiego i nie przesłali- 
śmy nigdy do walorów tych się odwoływać i 
na nich we walce naszej o przyszlość żydostwa 
polskiego — budować. 

Wracając atoli dolteoryi p. Antoniego Cho- 
łoniewskiego, wypada zreasumować, że to, €0 
w niej jest prawdą, nie jest oryginalne, a to, 
co jest oryginalnem, stanowi pocieszną kəry- 
kature prawdy, a zarazem doskonałą — mi- 
mowoli! — ironię na stosunki dzisiejszej rze- 
czywistości, Jak na jeden artykuł — dosyć! į 
Dr Wilhelm Berkelhammer. | 


> [niy Mm stanowiska amii? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 czerwca. (M) Łódzka „Republika“ 
` donosi z Warszawy ze źródeł wojskowych że w 
„najbliższych dniach mają następić doniosłe zmiany 
na naczelnych stanowiskach w armii, I tak, sze- 
;fostwo sztabu generalnego ma objąć generał Dow 
bór.Muśnicki, który wstępuje z powrotem do służ 
dy w ariig ia szef sztabu Ż Stan. Haller 


l Wam NN mm hpitwa Lydowskiego. 


(Telefonam od naszego korespondenta) * 

Warszawa, 16 czerwca. (M) Na dzisiejsze posie 

dzeniu zarządu eentralnego awiązku kupców wraz 

z przedstawicielami sekcyi branżowej uchwalono 

utworzyć własną instyticyę kredytową oraz za- 
cząć starania celem powołania do AS własnego 


ma objąć dowództwo ab okręgu w 
śnega. 


Minister spraw wojskowych da armi. 


Warszawa, (AW) Generał Szeptycki jako nowy 
minisier wydał rozkaz do wojska, który wzywa 
Żołnierzy i oficerów do dalszej wytężonej pracy 
Soire] 


banku akcyjnego. Wszelkie operacye będzie przy; 
szły bank prowadził w waiucie złotej, 

Nadto ulworzono we własnym lokala biuro in- 
formacyjne o zdolności kredytowej, które już otrzy, 
„mało koncesyę ministerstwa przemysłu i handlu. 


Podwyżka”. cen wyrobów tytoniowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). ` 


Warszawa, 16. czerwca. (M) W najbliższych 
dniach ukaże sięw „Monitorze“ rozporządzenie 


-ypekcgi monopolu tyłoniomiego o podwyżce oeu 
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wyrobów tytoniowych w Polsce- ud 60—70 
Zwyżka obejmuje zarówno wyzoby „b 
stwoawych jęk.» prywatnych. é 
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Warszawa-Drezno-l 


Kraków, 17 czerwca. 

"W organwacyi syońskiej wre obecnie praca 
F- przed Kongresem syońskim. W każdym kra 
ju odbywają się Zjazdy, których celem jest 
ustalenie wytycznych dla kongresu, 
j Na czoło wysuwają się jednak trzy Zjazdy. 
! Amerykański i polski, rozpoczynające się 
dzisiaj i niemiecki, zopowiedziany na 27 bm. 

Amerykańska organizącya, najsłabiej uświa 


domiona ideowo i daleka od tej siły liczebnej, | 


którą mieć powinna, ale reprezentująca silę 
finausową organizacyi i odbudowy Palestyny, 
polska, — najliczniejsza, najbardziej żydow- 
ska, najgłębiej uświadommiona, ale — najuboż- 
sza, wreszcie niemiecka — słaba liczebnie, ale 
zato zdyscyplinowana, zrównoważona, fachowo 
wyszkolona i uzbrojona znajomością spraw 
organizacyi aż do najdrobniejszych proble- 
mów, 

Od tych 3 organizacyi idzie impuls i soki 
żywotne na organizacyę całą. 


| 
| 
| 
| 
| 


NOWY _ DZIENNIE 


gorący i wartki, bo cierpieniem drgający syo- 
nizm Żydów polskich tworzą bieguny w orga- 
nizacyi. W pośrodku między nimi stoi syoni- 
sia niemiecki, łączący w sobie zmysł prakty- 
czny ze zwarta w sobie, silna, zdecydowana 
i spokojną ideowoścsą. 

Zadaniem tych trzech Zjazdów jest nie zım- 
knąć się w horyzoncie własnym, ale ogarnąć 
wzrokiem swoim całą organizacyę i stworzyć 
harmonijną syntezę — przed kongresem. 

Punktów spornych chwilowo nie brak, Qr- 
ganizacya amerykańska, zbliżająra się coraz 
bardziej do grupy Brandeisa, polska — trwa- 
jaca na swem dawnem ideowem stanowisku, 
które teź zwyciężyło na oslatniem posieczeniu 
A.C. rzucić muszą pomost do siebie poprzez 
ten wiaśnie łącznik, jakim jest syonizm nie- 
miecki, 

Drezno winno złączyć Warszawę i Baltimore. 

Pod tym haslem wilamy dzisiejsze zjazdy, 
warszawski i baltiraorski, i blizki — drezdeń- 


Kalkulujący, chłodny rozum Amerykanów, | ski. Dr Ignacy Schwarzbarł. 
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Wynik wpływów na „Keren Hajessod“ 
miesiącu maju jest najwyższym, z dotych- 
czas osiągniętych. Przeciętnie nie wpiywa:o 
dotąd więcej niż 30,000 f. miesięcznie, 

Wpływy te rozkładają się następująco: Sla- 
ny Zjednoczone Ameryki 42,766, Kanada 4968, 
Czechoslowacya 2698, Anglia 2250, Argentyne 
1700, Pd. Afryka 1500, Poiska 1324, Litwa 


w | 


i 
) 


1229, Holandya 1112, Ros kolonia w Londynie | 


800, Gdańsk 726, Finlandya 696, Rumunia 663 
TERRA W o e 


ngón Wiegiącdejana, deren iiaiai 


Niemcy 483, Austrya 
17 innych krajów. 
Połska stoi tedy na 7 miejscu i wykazuje 
zaledwie różnicę w wysokości 95 funtów w 
stosunku do Litwy, od której ma 12 razy wię- 
cej Żydów, a tylko 3 razy więcej od Niemiec, 


posiadających równa walutę a 5 razy mniej 


330; Reszta przypada na 


żydów! 
Nauka stąd — prosta! 
TA iE — A O RE T DAAA BE TARCZ AAA 
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DESER e 
„Matkufah . XI RA 
(Dokończenie.) 


Jakir Warszawski daje nam w luźnych rozdzia- 
łach „Bui zamieszek“ dorywcze migawki tego zja. 
wiska, które wielu z nas jeszcze niedawno grózą 
przejmowały. Qlo w wielkich miastach szumi ży- 
cie i wre na bulwarach czy lupanarach, podczas 
gdy na froncie ilość trupów na dzień przewyższa 
ilość sekund, Migawki ie nużą dokładnością szcze- 
gółów i rażą przypadkowości zdarzeń natiąga. 
nych. Refleksye auiora tracą jeszcze ciągle sty- 
Jem zadania maturycznego. 


Tonem eligijnym przemawia do nas w końcu | 


Chazan ze swojej „Księgi smutku*, Do końca 
dobiega w dziale tlumaczeń „Wilkelm Tell" w kla 
sycznym stylu Bialika. Z części naukowej wymie- 
nić należy przedewszysikiem dalszy ciąg cennej 
pracy Simchoniego o Gabiroln, Po analitycz. 
nyin rozbiorze genetycznego rozwoju poety w po: 
przednich rozdziałach, mamy teraz syntetyczne u- 
jęcie całości twórczej. Dizendrnk daje nam 
psychologiczną rozprawkę o „Obrazie*, której tru- 
„dny styl niech nikogo nie odstręcza od przeczyta: 
nia jej. Z historyozoficznym| swymi poglądami na 
różnicę między kulturą helleńską a żydowską i ieh 
wpływ na kulturę europejską zapoznaje nas Bar 
Towja. 

Z poezyi dość silnie zareprezentowanej w tym 
tomie „Hatkufy” wybija się na pierwsze miejsce | 
Cze rnichow ski ze swoim poematem „W sto 
TE: W poemacie tym przewijają się przed oczy- 


e 
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ma naszemi w rylmicznem tębrie obrazy młlócki. 
Jeden z niezrealizowanych dni mesyaszowych wi- 
dzi Czernichowski we wspomnieniach owego dnia, 
w którym objąwszy hoki konia swemi chłopięcemi 
goleniami iratował kopytami podłożone na oklepi- 
sku zboże. Spontaniczna to. tęsknota za własną zie- 
mia, “ciąż się przebijająca z każdego wiersza 
Czernichowskiego. 

Fichmnan wprowadza nas swoimi lirykami w 
nowy świat twórczości. Czyto pod  wpływeni 
skarg Feuersteina, czy też pod impulsem nowego 
stadtum twórczości zerwał z realistycznym pejza- 
Żem, przechyliwsży się bardziej ku symbolizmowi, 
Słowa niedopowiedziane zmuszają Czytelnika do 
indywidualnego dokończenia lekko naszkicowa- 
nych obrazów i nastrojów napełniając go rozko- 
szą współtworzenia. Poela używa nawet raz (o 
zgrozo!) słowa „mimoza“. Cały zbiorek wierszy 
jego zaiylułowuny „W czerwieni dni“ pograżony 
jest w jakimś abażurowym półcienin purpury, 

Przeblyski niekłamanego talenin znać w nielicz- 
nych wierszach Rosenzwciga, a Wolfowsk: prze- 
mawia do nas melancholią snów, co minęły bez- 
powrotnie. Aren Cajtlin, który dotychczas oprócz 
ładnych rymów i kilku udainych wierszy nic no- 
wego nie wniósł do poezyt, tym razem też nam nie 
nie daje, a o wierszach Eliszewy da się chyba 
to powiedzieć. że jest ich dnżo i są pisane w na- 
rzeczu sfardyjskiem. 

Część krytyczna jest cała poświęcona Bialikowi 
z okazyi pięćdziesiątletniego jubileuszu. Smutek o- 
garnia na myśl, że na jnbileusz jego więcej sie nie 
miało do powiedzenia nad intymne wspomnienia 


|altimere [M M „py Branieiga lista 
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(SPB) Konferencya odbyła się w RBolelu A- 
stor przy udziale 200 członków „grupy Brand- 
eisa" z Nowego Jorku i z innsch miast Siad 
nów Zjednoczonych. Między in. brali w teikon * 
ferencyi udział sędzia Brandeis, sędzia Mac, 
pani Sold, p. Natan Straus oraz głośny an- 
gielski inżynier Fr. Geeds. Z dłuższą mową 
wystąpił sędzia Brandeis, Opowiadał, że bę- 
dac trzy lata temu w Palestynie był zachwy> 
cony możliwościami, które ujrzał dla Żydów 
w Palestynie 

Sa trudności — twierdzi — lecz możemy 
im podołać. Największą przeszkodą jest ta 
okoliczność, że Żydzi sami wątpią, czy się im 
uda urzeczywistnić swój ideał. Herzl powie- 
dział, że aby zdobyć Palestynę powinno się 
przedewszystkiera zdobyć wolę narodu żydow 
skiego. Brandeis usilnie wierzy. Żydzi powin- 
ni się garnąć do tej pracy z całą energią. Ci 
zaś, kłórzy nie wierzą w możliwość odbudo- 
wy Pałestyny, mie ufają narodowi żydowskie 
mu. Palestyna jest źródłem  eniuzyazmu dla 
tych, którzy Ją widzą, Ci, którzy nie mogą z 
pewnych względów sami pójść do Palestyny, 
powinni conajmniej $przyjść z pomocą tym, 
kiórzy tam idą. Oto przed nami zagadnienie, 
Czy istotnie Żydzi są zainteresowani w odbu= 
dowie' tego wielkiego dzieła? — Tak! Jest to 
coprawda droga ciężka, lecz pracy tej nie na- 
leży porównywać ze składaniem ofiar. Jest 
przecież prawdziwem zadowoleniem i radością 
d!a rodziców, skoro widzą, że dzieci ich pod- 
rastają, większein to zadowolejuem, niż gdyby 
odrazu ich zastali jako ludzi dorosłych ze 
wszystkimi ich wadami. 

Jest przecicż szczęściem stać blisko „Adi 
który sośnie w naszych oczach i rozwija się, 


Z kołei przechodzi Brandeis do omówienia 


dzialalności „Palestine Devciqpment Couń- 
cil?” i powiada: „Aby należycie ocenić to co 
brło i jest możliwem do czynienia, należ 


Ej 

EZ nową miarę pracy, Nie o to chodzi, 3 
czy zarobimy pieniądze, lub stracimy przy na- 

szych przedsięwzięciach w Palestynie. Nato- 
miast idzie o to, by praca nasza przyczyniła 
się do zdrowego i normalnego rozwoju Kraju, 
Pozostałe kwestye są wagi podrzędnej”. Mo- 
wę swoją zakończył następującymi słowami: 
„Każdy żyd powinien zapytać się' co dzień: 
„Cóżem czynił dla Palestyny?” Pierwsi ame- 
rykańscy pielgrzymi zbudowali Amerykę, mi- 
mo wszyst $%'h trudności ji mimo wszystkich 
strat w ludziach, które ponosili. Nie powin- 
niśmy żadną miara ostudzać naszego zapału 
dla sprawy, im większe RAE ten większą 
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Fichmana z prywalnego życia poely i gawędziar- 
skie bajdy Maksimona i Ehrenpreisa. Jeden Caj- 
tin Hilla wnosi coś nowego rozpatrując twórczość 
Rialika z punktu widzenia metafizycznego, Widzi 
on w całej jego twórczości wałke między racyona. 
listym a mistyczno—panteistycznym pogłądem na 
świat, walkę, w której ten ostatni zwycięża, Gin z 
burg widzi w. twórczości Bialika wszelkie prze- 
jawy ducha hebrajskiego we wszystkich jego fa- 
zach i rozgałęzieniach. 

Wśród szkiców poświeconych po większej czę- 
ści poóśmiertnym wspomnieniom 0 Ben——-Jchudzie 
i Gordonie warto się zatrzymać nad problemem po 
ruszonym przez Benjamina w śwych listach. Oto 
zarznca on Szomrom palestyńskim zbyt hojne sza. 
towanie w ich wydanej po hebrajsku obszernej je. 
dnoaniówce „Khilijatenu* takimi symbolami jak 
krzyż i pojęciami jak erotyka, kładąc to wszyst- 
ko w czambuł na karb czczego, frazesowego na- 
śladownictwa. Już Friedman zarzucał Buberowi 
użycie wyrażenia „Golgota“, jako obcego kultur ' 
hebrajskiej, w jego pracy o Laudauerze, Takie 
jednak używanie obcych symbołów musi się stać 
*rozuiniałe u tej części młodzieży, co za młodu wy, 
nióstszy z obcych szkół i z literatur swą kulturę, 
a nie Beth Hamidraszu, mimo całej swojej żydow- 
skości chętnie używają tychże obcych symbołów 
z powodu zupełnie zrozumialege zakorzeni va 
się. Jeśli zaś tylko z tej strony grozi obawa ska- 
żenia kultury naszej rodzimej, io jest płonną. 

i Chaim Lów, | 
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jpowinna być chęć i zdecydowana woła stwo- 
'rzenią ROW go życja w Palestynie", 
[i Dr. Rubinow uważa, że należy 
„mięcej uwagi pizemysłowi i 
siwon handlowym, . 
Prof. Geeds jest zdania, że podstawą każdego 
kraju jest kullura agrarna. Żydzi mogą być 
„dobrymi wicśniakami, Glówna uwagę należy 
skierować na uprawę ziemi. P. Julius Sinun 
anówi, źe w Palestynie, powinno się stworzyć 
‘zdrowy przemysł, W Palestynie gdzie o lud- 
mości 600.000 dusz, import winien przewyź- 
„szyć eksport o 20,000.000 dolarów rocznie, Ta- 
ki sian bilansu może być osiągnęty jedynie 
wiedy, o ile Palestyna: rozwinie własny prze- 
mysł o ile nie dla celów eksportowych to 
przynajmniej dla wlasnych potrzeb, Po mo- 
wach tych rozwinęła się dyskusya, w której 
brali udział pp. Frankfurter, Mac, Pass, Flicks- 
„mer, miss Sold i inni. Sędzia Julian Mae o- 
iświadczyż, że wkrótce wyjeżdża na dłuższy 
,przeciąg czasu do Palestyny, Pod koniec kon- 
ferencyi- przyjęto cały szereg rezolucyi m. in. 
„także co do stworzenia funduszu 1,000,000 do- 
‘darów. dla „Palestine Developement Council. 
„Dr Stefan Vise sam się zobowiązał zebrać 50 
ikysięcy dolarów. Na %wiejscu subskrybowano 
_przeszio 200,000 dolarów. Szczególnie namiętną 
dyskusyę wywołała kwetsya podziękowania 
i Anglii za przyjęcie mandatu Palestyny do 
Aigi narodów, która została wniesiona przez 
komisyę rezolucyjną. Za tą rezolucyą przema- 
i Dr Blas i Dr Wise, przeciw rabin „re- 
wany“ Karol Lewi, który twierdził, że 
(Palestine Deoelopement Council” niema nic 


poaae z polityką. 


pośwaćcić 


przedsiębior 


<: Treia konferentya Herhaluru w Polsce. 


= We środę o godzinie 8 wieczór została o- 
Sawa jak donieśliśmy, frzecia konferencya 
„krajowa Hachalucu w Polsce w obecności 63 
delegatów, wielu osób zaproszonych, Konfe- 
gemy zagaił w imieniu C. K, Hechalucu p. 
$ Dobkin, Mowca wskazał na zle położenie, w 
| którem żyje obecnie roboinik żydowski w Pa 
Jieetynie i na potrzebę niesienia pomôcy robot- 
„pikom żydowskim w Palestynie. Naszkicował 
p" jg organizacyi Hechalucu i zada- 
daia, które stoją na porządku dziennym kon- 
{ {Sevencyi. Następnie przywitali w imieniu 
(por Benderski, „Hitachdut* — Szecht- 
„Boale Syon“ — Spitzman S. S. P. 
Caine Cjon-Hejfec, ZR palestyńskiego, dr. 
|iKorngrin, wydzialu pracy przy urzędzie pa- 
Hestyńakim, — p Taca, funduszu narodowe- 
ly Raduński, Haszomer Hacair'u — Elster 
— Grawicki, Hecha- 
ucu imienia Trumpeldora — Mak, SSP, Cei- 
'me Cjonu w Warszawie —  Józet. Następnie 
Y przeczytano wiele pisemnych i telegraficz- 
'nych przywitań, Jednogłośnie przyjęto wnio- 
‘sek przeslania telegramu przywitalnego dla 
„powszechnej organizacyi robotniczej w Pa- 
festynie, Prezydyum ukonstytuowało się na 
siępująco: pp. Bankower, Berdyczawski, Dob- 
kin, Baszisz Byow, Szwam Szapiro, 
4 Drugie posiedzenie kaj 
'rozpoczgło się nazajuim: o godzinie 9 i pół ra- 
no. Na wstępie rozważano sprawę języka, na 
którym ma być prowadzbna konferencya: he- 
brajski, ezy żydowski, Rozegrał się na tem tle 
spór pomiędzy różnymi kierunkami, które są 
- „zakk w Hechalucu, Wniesiono kil- 
ka tajnych wniosków. Dookoła nich rozwinęła 
się namiętna dyskusya, w której brało u- 
dział przeszła dwudziestu kilku delegatów. 
SiW głosowaniu przeszedł następujący, wnio- 
| sek: „prezydyum prowadzi konferencyę w 
„języku hobrajskina, lecz delegatom  przysłu- 
guje wolność eo do wyboru języka”. Gdy od- 
rzucono wniosek prowadzenia konferencyi w 
jezyku żydowskim, rozległ się tryumfujący 
wykrzyk: Jesteśmy, chalucami, nie jidyszysta- 
mi”, 
č Poniewa? odrzucona wnioski, dotyczące 
` przetłomaczenia rezolucyż na język żydowski, 
niektórzy ai ę de, nie p 
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„ROWY DZIENNIK” ` 

stentacyjnie opuścili salę konferencyjną. 
Po tym konflikcie zarządzono przerwę. Po 
długich naradach przyjęto wniosek kompro- 
misowy, a mianowicie wyznaczono sekrela- 
TŻ, klóry powinien dawać wszelkie informa- 


cye delegatom, którzy nie rozumieją po he-. 


brajska. W ten sposób, zażegnano konflikt, 
poczem p. Dobkin przystąpi do czytania 
sprawozdania z C, K. Qrganizacyi Hecha- 
luc w Polsce. 

Hcchajlue przeżywa ostatnio kryzys, gdyż 
wielu aklywnych jego członków się rozjecha- 
ło. Obecnie w Polsce, wedle sprawozdania, 
znajduje się 1700 zorganizowanych chałuców. 
Wielką uwagę poświęca się pracy kulturalnej, 
która polega na uczeniu się języka  hebraj- 
skiego i na nabyciu wiadomości o Palestynie. 
Obecnie znajduje się wśród chaluców tylko 1 
do 20 procent nie znających hebrajskiego. 

Emigracya do Palestyny z powodu ograni- 
czeń została utrudniona. Od lipca 1922 roku 
stan ien się nieco poprawi. W ostalnich 20 
miesiącach z Polski wyjechalo za pośredni- 
ctwem urzędów chalucowych 2925 chaluców, 
(między nimi 1800 ukraińskich bezdomnych). 
Oprócz tych, którzy poiechali własnym ko- 
sztem, wszyscy chalucowie, którzy wyjechali 
są kwalifikowanymi robotnikami, Pieniądze 
na cele emigracyjne uzyskano jedynie dla 
bezdomnych z Rosyi i Ukrainy, ogółem około 
17.0006 Kioqharów. Dla połzkich chaluców nic 
prawie pod względem pomocy malieryalncej 
nie uczyniono, Dla celów iaeliowego wyksztal- 
cenia i przygotowania chaluców dla emigra- 
cyi Palestyny z wielkim trudem udało się u 


„ |gzyskać szczupłe środki pieniężne. 


Syonistyczna Egzekutywa w Londynie wy- 
znaczyła na ten cel 1.000 funtów szterlingów, 
z czego Polsce przypadło 20%. „Swiatowa konfe 
rencyą ratunkowa“ subsydowałd dla farmy w 
Grochowie 100 funtów szterlingów, a towa- 
rzysiwo Ort w roku 1922  wypożyczyło 
3600.000 marek celem zasilenia gospodarki 
tejże farmy. Za pośrednictwem  centrulnego 

„centrum pomocy dla chaluców” otrzyma- 
no 250 funtów, Z tej sumy w Kasie pozosta- 
ło 45 f. Pewne sumy uzyskano dzięki „Ty- 
godniowi Chalucowemu', który został zorga- 
nizowany 1922 r. 
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Na posiedzeniu wieczorowym. przeprowa" 


dzono dyskusyę nad sprawozdaniem C. K. 


1 Innbawn KULI j 
Dydowscy: złoriawie Redy Przydacznej 
rządu palestyńskiego. 

Londyn, BK.) Z Jerozolimy donoszą, że jako 
członkowie nowego komitetu doradczego przy rzą 
dzie palestyńskim, jako reprezentanci Żydów, mla 
nowani zostali pp. Dawid Jeleń, przewodniczący 
Waad Haleumi oraz Ch. M. Kalwaryjski, jeden z 


dwóch przedstawicieli Waad Haleumi przy Egge- 
kutywie Syonistycznej w Palestynie. 


kte eltzyma wizy amerykańskie w Gdańsku. 


Gdańsk, (I. P. Z.) Oddział „Hiasu™ w Gdańsku 
komunikuje: Konsul Stanów Zjednoczonych w 
Gdańsku oswiadczył, że natychmiast po otwarciu 
nowej kwoty na rok 1923—24 konsniat gdański 
rozpocznie wydawanie wiz tym z bezdomnych, któ 
rzy otrzymali numerki na wizy w Warszawie. U- 
łatwienie będzie polegało na tem, że bezdomni, któ 
rzy poiadają numery na miesiąc listapad lub gru- 
dzień nie będą potrzebowali czekać do tego czasu, 
lecz otrzymają wizy odrazu w m. lipcu lub sier- 
pniu. Wizy będą wydawane według kolejności nu- 
merów i spodziewać się należy, że numerki wysta. 
wione na 10% 1924 będą załatwione najpóźniej za 
trzy miesiące. 


Mól angielski w dzieleicy żydawgkiej Londynu, 


Londyn, (I. P. L.) W zeszłym tygodniu król an- 
gielski wraz z królową zwiedzili dzielnicę żydow- 
ską w Londynie. Król zainteresował się bardzo 
położeniem ludności żydowskiej,. a szczególnie jej 
sytuacyą ekonomiczną oraz stanem bezrobocia. 
Ludność żydowska urządziła parze „jt y 
Pi przyjęcie, 


-.Kógpowczckiące NOWY DZENIE. 


Ra 


PRZEGLAD PRASY 


Brzenląd ,przegiądó prady”. 


Skarb Rzeczypospolitej i konszachty  chłopSke-em 
deekie, zieiace luki i nieustające emisye banno- 
tów, Wezorajsi opozycyoniści i paszkwiliści a 
dzisiejsi apoiogeci rządowi, — Salto mortale p. Na 
waczyńskjego. — Czyżby uścisk obu marek: pols 
skiej i nicinieckiej, — Frazesy , obliczone na inte. 
łigcacyę ckoncmiczną sklepikarza, — A maszynką 
drukarska w ruchu, 

Żaden wiatr nie jest pomyślny dla tego, kto nie 
wie, do jakiego płynie portu. Stare to orzeczenie 
Montaigne'a sprawdza się jak najnamacalniej wła 
śnie teraz, kiedy podmuch wietrzyka walutowegąa 
niegdyś tak skwapliwie wykorzystywany przez par 
tve firmowm prawicowe dla obalenia rządów lewi 
cowych Jub prawicowych Dez firmy, godzić pe- 
czał w karciany domek rządowy większości rdzen- 
nej. 

Skarb Fzceczypospolitej trapiony nieustającym? 
od ostataich wyborów konszachtami prawicy hre- 
czkosiejów z prawicą arystokratyczno-mieszczań 
ską, zapychał ziejące luki coraz to nową emisyą 
banknotów... Nieubłagany przecież los chciał, aže- 
by ciężar wytworzonei sytuacyi gospodarczej 
spadł na barki tych polskich ugrupowań politycz* 
nych, które zazwyczaj we fluktuacyach  giełdo- 
wych węszyły wine czynników rządowych, ponoó 
z reguły lewicowych (Grabski — lewicowiech a 
teraz same stoją u steru. 

Zaisie ciekawe być musza karkołomne salto 
mortale wczorajszych opozycyonistów i paszkwin- 
stów a dzisiejszych apologetów rządu! Dlatego e 
najracyonalniej będzie niniejszy „przegląd prasy” 
przeistoczyć w przegląd „przeglądów prasy“. Boć 
taki np. p. Nowaczyński — preparator i strawiacz 
cudzych artykułów — chmurzy zapewne swe czo- 
Jo na samą myśl, że dawna taktyka „giełdoworoba 
łająca* wymaga obecnie jeneralnego odwrotu... 

Z trudem to przychodzi, cóż, kiedy przyjść 
musi, 

W rzeczonym tedv .Przeglafzie pism warszaw* 
skich” (.Rzeczpospolita* Nr. 165) czytamy: 

„Dnia 17 grudnia r. 1922, gdy rządy obejmo- 
wa! jeneral Sikorski. dolar — 18.000 mp. 

„Dnia 26 maja r. 1923, kiedy jenerał Sikorski 
ustepował kurs dolara wynosił 53.000 nip. 

„W ciągu pięciu miesięcy i ośm dni marza 
polska spadła o 350 procent. 

„Rok temu przeć przesileniem gencralnem 
dolar — 3.700 mp. 

Wsięp powyższy — to, oczywiście, dzieło opozy 
cyjnego nawyku... Spostrzega się jednak p. Nowa- 
czyński, że, celując w fotel opuszczony przez jen. 
Sikdtskiego, trafić może w swego własnego boż- 
ka... 

I, nie przeczuwając, iż w chwiłi kiedy my po 
pióro siegamy dolar kosztuje już 105.000 marek wi 
tosowych, osłania przez siebie wyśniony, wyma- 
rzony gabinet rdzennej większości za pomocą úe- 
magogicznego argumenlu: „U nas jeszcze nie naj- 
gorzej!": |= 

„Dnia 5 kwietnia r. 1923 kurs dolara w Ber 
linie wynosił 22.000 mk. n. Dnia 15 czerwca do 
lar doszedł w Berlinie do wysokości 100.000 
marek niemieckich, to znaczy w przeciągu je 
dnego miesiąca kurs podniósł się pięciokrot- 

" nie. Gdyby w Berlinie ceny towarów podnio- 

sły się w tym stosunku co dolar, drożyzna w 
Niemczech musiałaby wzrosnąć o 500 procent! 
O 500 procent! POPOWA kisi 

'A wiec mareczka niemiecka wciąż trwa na 
pierwszem miejscu w pierwszej klasie mistrzo- 
stwa spadku!.. Chwała Witosowi, że nie wydziera 
jej palm pierwszeństwa... Zresztą obie marki ta- 
rzaja się w uścisku lechicko-germańskim... Nie wie 
rzvcie?! Ależ, niedowiarki! 

Stanowisko p. Nowaczyńskiego, z pewnością u- 
osabiaiącego doraźnie „sfery blizko czyeników 
miarodajnych stojące“ podkreśliliśmy, rzecz pro 
sta, fako curiosum.. Ze istotnie humorvzujący, 
paszkwilisty i passakwilujący humorysta nie od- 
biega zbyt daleko swoim sposobem ujęcia rzeczy. 
od doczesnych matadorów z areny państwowej — 
tego mamy wymowne dowody w innym „przeglą+ 
dzie prasy". Tym razam pozwolimy sobie zacyto: 
wać wyniki z artykułu w „Przeglądzie Wieczor; 
nym”: 

„Wczoraj urządzili posłowie i senatorowie 
_ związku Ludowo-Narodowego' bankiet ku czci 
~ awoich posłów i ministrów. Według sprawo- 
=  mdania „Kuryera Warszawskiego” w całymi 
szeregu toastów i mów politycznych, które wy 
_głoszono podczas Kołacyi, podkreślano, że no- 
wy rząd, objówszy fatalny spadek po cztero- 
= . letniej gospodarce lewicy, potrzebuje” dłuższe 
= go czasu, zby naprawić i oczyścić ŻE": - 

stosunki”, || "r' "= saw Lamia «1 tw: 
om a Właśnie „dzisluj „Kuryer Polski” sejat dż 


gw 
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Ę 
4 spadkiem marki w artykule wstępnym i nie 
\ pominął milczeniem owych „czteroletnich rzą- 
Å dów lewicy“, określając ten falsz jak naslę- 

Üa puje: | 
r „Bezsensownym, na anieligencyę ekonomi- 
= czną sklepikarza obliczonym frazesem, że „co 
* lewica przez cztery lata psula, tego prawica 
« w dwóch tygodniach nie zdoła naprawić”. 

Y „Bankiet wczorajszy zgromadził „ła fine 
* fleur* Związku Ludowo-Narodowego z p. Ro 
* manem Dmowskim na czele. Na odpowiedzial- 
z ność sprawozdawcy „Kuryera Warszawskie- 
, go“ musi przeto'być stwierdzone, że elita ta 
t debatuje o sprawach państwowycb za pomocą 
4 „bezsensowych, na inteligencyę ekonomiczną 
1 sklepikarza obliczonych frazesów“. Dla Polski 
f która jest ohecnie przez tę elitę rządzona, nie 

„ stanowi to może najgórniejszej perspektywy”. 

4 Dolar — 105.000! Potrzeba „dłuższego czasu, aby 

naprawić i oczyścić zabagnione stosunki“! Winien 

Sikorski! Winien Wiios! Winna marka niemiecka! 

IA maszynka drukarska w państwówych  zakła- 

dach graficznych wciąż bije i bije nowe banknoty. 


Zaiste, nie czas na „kwiatuszki“ koteryjne. sdy 
płoną lasy! Wad: 


Kongres 
r Kraków, 17 eżerwca. 


1 Dnia 16 sierpnia br. rozpocznie się we Wied 
niu Kongres ortodoksyj z pod znaku „Agudy”. 
Na porządku dziennym będą sprawy oświa- 
towe tak w krajach golusu, jak.i w Palesty- 
nie, sprawa palestynska i problem gospodar- 
czy żydostwa w golusie. 

Do kongresu czynione są wielkie przygolo- 
wania. 

Będzie to pierwsza próba zorganizowania 
tej części ortodoksyi, która znajduje się w „A- 
gudzie", 

Od przebiegu i uchwał Kongresu zależeć bę- 
dzic, czy oriodoksya, która w znacznym sło- 
pniu weszła już na drogę samodzielnej polity- 
ki i powrotu do narodu, stanie się czynnikiem 
konstrukcyjnym, jak tego wymaga obecna sy- 
tuacya narodu. 

Dziś jednak już trzeba stwierdzić, że ortodo- 
ksva wyzwolila się z pod politycznych wptv- 
wów asvmillacyj, za wyjątkiem niektórych 
"tylko adlamów, tj. ortodoksyi w Slowaczyż- 
nie, na Węgrzech a po części, i w Niemczech, 

"lo też już dzisiaj słychać już w obo%e „A- 
gudy” o lewicy i prawicy. 1/zsprzecznie zwy- 
cięży ten kierunek, który ma na oku odbu- 
dowę żydostwa tak w golusie, jak i w Pale- 
stynie, a nie jej zanik do czego zmierzają pe- 
wne destruktvwne elementy wśród Agudy 
wspomnianych krajów. 

Kongres ten będzie też miał za zadanie oczy 
ścić takiykę ortodoksyi w Słowaczyźnie i na 
Węgrzech z chwastów, których tam nie brak. 


„NOWY DZIENNIK" 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę rzdakcya nie odpowiada. 


ordynuje od szeregu lat 
od 15 maja do końca września 


Tow. Dr. S. Lanes 


THON we własnej willi „Kółko rolnicze, 722 
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Dr. med. Józeć Zeitne 


ordynuje jak zwykle 
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KDE rm „mru rze” 

= JODZIENNIE 
Dnia 16 czerwca v ogrodzie Ho- 
telu „Monopol“ koneeriować będzie orkiestra galonowa. 
Początek o godz. 8. Bufet zaopatrzony w ciepłe i zimne 
przekąski, kuehnia wyśmienita. Menu z 3 dań 8500 Mp. 
O liezne odwiedziny uprasza £. Bitiet. 


przekazy pieniężne przyjmuje 
i uskutecznia 


BARA WSCHODNI 


> Z ac AS LARMAATEWy DAT 
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W estatnicn ćniach 
zjawiły się na rynkach wyroby marki „Resista“. 
Sa to garnki rondie, formy do pieczenia ogólnie 
szkjąnec naczynia do gotowania i pieczenia, Na- 
czynia owe są wytwarzane ze szkła, które prze- 
wyższa według opinii fachowych insiytucyj. do- 
tychczas znane wyroby szklane, szczególnie co do 
odporności na najsilniejsze zmiany temperatury, 
oraz na dzialanie kwaSów i alkaliów. Te nadzwy- 
czajne zalety pozwalają na goiowanie oraz przy- 
rząćzanie potraw w naczyniach szklanych na 
wszełEjch piecach kueliennych, a nawet wzrost na 
ogniu. Garnki napełnione zimna wodą nie pękaj, 
nawe! jeśli sie je sławia na goracy pice: można 
również z spokojem delewać zimna wode do gotu. 
jńcego się plynu. Śzkło „Resista* jest nadzwyczaj 
adporne na wpływy chemiczne. Kwasy an: alkalia 
nie rozpuszczają jego ścian i dlatego naczynia te 
idealnie hysieniczne, a potrawy, przyrządzone w 
nich nie nabieraią żadnego nieprzyjemnego obce- 
go smaku, i nie tworza żadnych związków częsta 
dla zdrowia niebezpiecznych. Szmła do lamp gazu- 
wych i naftowych, można ogrzać na lamcie, a po 
tem oblewać zimną wodą nie powodując przez to 
pękuięcia. Resista“ Sp. Ake. w Pilznie wyrabia 
prócz tego specyalne laboratoryjne szkła chemicz- 
ne, przewyższające jakościowo najlepsze niemiec- 
kie, Jenaiskie” szkła. Generalne zastepstwo ohjeła 
firma APOLT, EHRIACI, KRAKÓW-PODGQRZE. 
ul. Legionów 14, Sprzedaż wyłącznie nu. fdwna. 

- Arrman TI | w o a 


Poprawka ks. Lutosiawskiega, 


* Jak już wczoraj donieśliśmy, poseł X. Luto- 
sławski przedłoży na wtorkowem posiedzeniu Sej. 
mu swój własny projekt w sprawie „numerus 


| 


cłausus"”, Podajemy poniżej wniosek posła: Kono- | 


pczyńskiego i ks. Lutosławskiego. Wniosek posła 
Kiernika mówi o mniejszościach narodowych, bez 
dodatku „językowych i wyznaniowych“. 
a (Wniosek posła Konopczyńskiego brzmi: 
4 Art 1, 

„W art, 85 ustawy o szkołach akademickich do 
daja się ustęp następujący: . 

„W poiskica szkołach akademickcih na wydzia- 
łach świeckich przy przyjmowaniu studentów i 
wolnych słuchaczy na poszczesólny wydział, nie- 
zależnie od ogólnych Warunków w nstawie prze- 
widzianych, należy także przestrzegać pośród 
przyjmowanych na dany wydział kandydatów spra 
wiedliwego stosunku  liczebnego, właściwego 
mniejszościom narodowym, językowym i wyzna- 
piowym w Państwie“. 

Według projektu ks. Lutosławskiego art. 85 w- 
stawy o szkołach akademickich ma być uzupełnio. 


ny następującym ustępem: 
L »W polskich szkołach akademickich na wydzię- 


zt -1 
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łach świeckich przy przyjmowaniu studentów i 
wolnych słuchaczy, należących do mniejszości na- 
rodowych, językowych i wyznaniowych, na po- 
szczególny wydział należy baczyć, aby ich odsetek 
w ogólnej liczbie studentów wzgl. wolnych st+- 
chaczv danego wydziału nie przekraczał odselxa, 
właściwego danej mniejszości wśród ludności Pań 
stwa”. > 

Wniosek posła Lutosławskiego jak widać, jėst 
zaostrzeniem projektu referenta, Zamiast słów 
„przestrzegać sprawiedliwego stosunku mamy 
jeszcze wyraźniejsze”: „baczyć, aby odseiek pie 
przekraczał”, Pos. Lutosławski boi się widocznie, 
że „przestrzeganie* mogłoby nie być dość ścisłe, a 
moglaby jeszcze broń Boże, zajść pomyłka w o- 
bliczeniu i jeden Żyd więcej by został przyjętym. 

Pozatem oba ‘wnioski przewidują, że uczniowie 
już zapisani na damy wydział przed wejściem w 
Awcie ustawy, mają prawo ukończyć ten wydział w 
tej samej szkole akademickiej niezależnie od wpro 
wadzonej normy procentowej. 


Poprawka ks, I.utosławskieo nosi na sobie po. 
prostu „wszystkie znamiona swego autora: fana- 
tyzm i nieubłaganą nienawiść 


| 
| 
| 
| 
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|»ozgraniczającćj zakres działania i obowiazki rzą: 


, slwowego instylulu dentystycznego w Warszawie 


Zawiadomienie. 


Siow. producentów wody sodowej na Woje- 
wódziwo krak. podaje niniejszem do wiado= 
mości swych P, T. odbiorców, że z dniein dzi- 
siejszym zmuszone zostało z powodu zwięk- 
szonych kosztów produkcyi do ustalenia no- 
wych cen na swoje wyroby i tak: 
1) Mp. 1000 za 1 kg wody sodowej w balonie, 
2) Mp 1000 za 1 syfon w pojemności 8/40 1. 
3) Mp 1000 za 1 lemoniadę gazową na cukrze, 
Wydział Stow. 
S == 
koncesyonowany 
zakład czyszcze= 


Sprzedam 


nia jelit w Przemyślu wraz z zabudowaniami, 
634 


Perlberger. Taubenfeld i Viertel. 


O 
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UA. 
NY : Kraków, '17 czerwca. * 
— Z POBYTU MINISTRA HANDLU I PRZE- 

MYSLU W KRAKOWIE. Wczoraj od godz. 10.30 

do 12 w południe udzielał posłuchań w biurach 

vydziału przemysłowego województwa minister 
przemysłu i handlu p. Kucharski. P. minister przy, 
jął: Naczelnika Wydziału przemysłowego Woje- 
wództwa p, Juliana Nowickiego z urzędnikami 

Wydziału, starostę górniczego dra Meyera, Prezy. 

dyum lzby Handlowej i Przemysłowej z prezyden- 

ign Epsteinem, wiceprezydentem Perosiem, pp. W. 

Arczycem, Wachtlem i sekr. dr Joseiertem, prezy, 

denta izr. gminy wyznaniowej dra Rafała Lan- | 

daua, pp. St. Łukowskiego i Z. Roscnzweiga, któ. 
rzy jawili się im. Związku gospodnio-szynkarskie 
go Małopolski zachodniej, przedstawicieli Spółki 
siolarzy meblowych, kupców i przemysłowców, 

Stowarzyszenia kupców chrześcijańskich, reprez. 

Narodowej organizacyi Kobiet i w. in. 

— DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKO- 
WIE. Wczoraj o godzinie:9.45 rano od strony Iwo 
wa przybyli do naszego miasta dziennikarze ru: 
muńscy w liczbie 7 osób. W towarzystwie gości 
rumuńskich przybył przedstawiciel iwinisterstwa 
spraw zagranicznych radca min. Zelisławski, oraz 
redaktor dr Brzeg z Warszawy, Na dworcu powi- 
ial wycieczkę prezes Syndykatu Dziennikarzy kra 
kawskich dr Beanpre i sekretarz Korolewicz, Go- 
ście przez całe przedpołudnie zwiedzali zabytki 
Krakowa, a po poludniu byli w salinach wielic- 
kich Wieczorem wzięli Rumuni udział w obiedzie, 
wydanym na cześć prezydenta Wojciechowskiego 
w Starym Teatrze, oraz byli obecni na przedsta- 
wieniu „Odprawy posłów greckich“ ma Wawelu. 
Goście remmńscy wyjadą z Krakowa dziś wieez. 

— % POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOMISYI SA- 
NITARNEJ, Onegdaj odbylo się posiedzenie komi 
syi sanitarnej miejskiej, na którem naczelny lekarz 
miejski złożył sprawozdanie za rok 1922, Sprawo- 
zdanie przyjęto do wiadomości wraz z szeregiem. 
rociawirevch wniosków. Po załatwieniu szeregu 
spraw administracyjnych, komisya poparła poda" 
nie Koła Krakowskiego Towarzystwa walki z gru 
źlicą o subwencyę ze :tromy gminy i uzmła za 
wskazańe przeprowadzenie do końca pertraktacył 
z Kasą chorych w sprawie reaktywowania sana- 
lcryvm grużliczego w Prądniku Białym. Dalej o 
świndcesła się za koniecznością wniesienia przez 
rząl do sejmu osobnej ustawy przeciwgrużliczef, 


K 
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du, samorzadu 1 instylucyi spolecznych w tej spra 
wie. Oświadczono się również za energicznem po 
pieraniem półkolonji i dalszem utrzymaniem opie. 
kumek szkolnych, których działalność okazała się 
bardzo skuteczną, Wkońcu wobec utworzenta pań: 


Zastanawiała sie komisva nad uregulowaniem spra 
wy techników dentvstycznych. | 
— ZE SPRAW MIEJSKICH, Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Sare- 
so posiedzenie sekcyi ekonomicznej rady młasta, 
na którem uchwalono ustanowić komisyę kołejową 
z grona radców m. dla spraw gminy miasta Kra- 
kowa oraz wybrać delegata Gminy do Rady zawia 
dowczej Ski „Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów”*, 
Uchwałono dalej wydzierżawić część gruntu mief- 
skiego zajmowanego dotychczas w Dębnikach pod 
stacyę radiotelegraficzną na tensam cel Skarbowi 
Rzeczypospolitej Polskiej zastąpionemu przez Dy- 
rekcyę poczt i telegrafów w Krakowie oraz przy: 
znano kilka kredytów dodatkowych dla poszcze. 
gólnych działów budżetu W końcu uchwalonę 
przedstawić Radzie m. definitvwne wnioski « 


sprawie rozszerzenia parku dra Jordana, a 


czionków Związku żyd. inwalidów 
wdów i sierót wołen. w Krakowie = 


MIMENEKM 
odbędzie się 24 czerwca b. r. 


+ W myśl uchwały odroczoną Konlerencyę Rady 
Partyjnej zwolujemy na dzień 24 czerwca br. (nie. 
dziela) o godzinie 10 przedpoludniem do lokalu 
Urg. syoń. w Krakowie, Stradom 15. 
Upraszamy komitety lokalne e podanie nazwisk 

Gdelegalów najpóźniej do 22 bm. 

- Kraków, 15 czerwca 1923. 

tg 
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Egzekutywa Org. syon. dla zach. Małopolski 
, 1 Sląska, . 
| an NĄ 
sk — SPĘD BYDŁA. W czasie od dnia 9 do 15 bm. 
| spędzono na targowicę miejską buhaji 49, wołów 
i 40, krów 470, jałówek 229, cieląt 771, owiec 1, świń 
1354 Razem 2914. Placono za 100 Eg żywej wagi: 
' buhaje 650 tysięcy do 1 miliona 150 tysięcy mp, 
| | woły 6%6.700—-1,125.000, krowy 508.700 do 1,125.000, 
3ałownik 600—940 tysięcy, cielęta 533 tysiące do 
1,035.000, świnie żywej wagi 1 mil. do 1,356.000 mp., 
świnie bitej wagi 1,150.000 do 1,640.000 mp. Na kon 
sumpcyę Krakowa zużyto 2350 *sztuk, dla innych 
grin 564. 
¿© — POD KOLAMI WOZU. Wczoraj rano najechał 
„Końmi jakiś żołnierz z 21 p. artyleryi polnej na 
ml. Mogilskiej na robotnika miejskiego Jakóba 
,Ochruańskiego, raniąc go ciężko. Zawezwany le- 
 karz pogotowia skonstatował oderwanie do poło 
wy prawego ucha i ciężkie siłuczenia na calem 
ciele. Po udzieleniu pierwszej pomocy nieszczęśli 
wego przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
îy — TWARDY SEN. Onegdajszej nocy skradziono 
;ze sklepu krawieckiego Szczepana Wilka przy ul. 
„Czarnowiejskiej 1. 25 około 60 metrów różnej ma: 
„teryi na ubrania, 4 pary spodni į parę nowych trze 
„wików, Złodzieje dostali się do sklepu przez okno, 
«w którem wyjęli szybę. W sklepie spało wówczas 
(ezterech terminatorów krawieckich, pomiędzy kto 
4rymi złodzieje chodzili, jednak żaden ze śpiących 
„mie obudził się. 
(5 a= NIEZWYKŁY: POŚCIG. Policya aresztowała 
/28-lelniego Antoniego Opioła, który w pociągu za 
 kopiańskini skradł jakiemuś podróżnemu walizę. 
"Na stacyi Podgórze-Płaszów Opioła wyzwał się z 
rąk posterunkowego i począł uciekać. Policyant 
‚puścił się za nim w pogoń i przytrzymał go dopie. 
(ro koło Prokocima. l 
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0-0—— 
~“ DYREKCYA KASY CHORYCH M. KRA- 
KOWA zawiadamia, że przy szpitalu OO. Bo- 
„nifratrów ul. Trynitarska 11 otwarto dla pra- 
cowników Krak, Spółki Tramwayowej, tu- 
dzież dla członków z dzielnicy VIII i rodzin, 
ambulatoryum dla chorób wewnętrznych. Go- 
„dziny ordynacyjne codziennie, z Wyjalkiem 
miedziel i świąt uroczystych, od godz. 12— 
2-giej. 123 
0-0— 


n A. BROSS, Kraków, Floryańska 44 poleca w 
„wielkim wyborze: Płaszcze impregnowane nie- 
przemakalne i gumowe oraz rękawiczei nappa 
(angielskie) glace i reniferowe. 819 
0-0 - 
| TYLKO CZYSTE mydło wydaje czystą i białą 
bieliznę. Mydło „JELEN“ marki „Schicht” jest pod 
gEwarancyą czyste i odpowiada wszelkim wymaga- 
„niom, 


m 5 


SĄ —0-0——— 
f NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze ciągie 
wracać uwagę publiczności na fakt, iż używanie 
_ podeszew i obcasów gumowych BERSONA. przed- 

awia ogromne korzyści. Są one trwałe, tanie 
A oszczędzają. obuwie. 


wł 
 ©RACOVIA—EINTRACHT (LIPSE) 4:2 (2:1). 


Szeregółową recenzyę zamieścimy w następnym 
numerze. 


Match footbalowy pomiędzy angieską a ży- 

dowską drużyna w Jerozolimie, 
Jerozolima, (SPB.) Tu się odbył match footbalio. 
wy pomiędzy żydowską drużyną „Kadima“ a świe 
| ną drużyną lotników „R. Q. P“. Rezultat 1:1. 


= 
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NOWY DZIENNIE: 
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Uwagi e spadku marki polskiej. 
„Kuryer Polski“ zamieszcza wywiad na tak a- 
kiuulny dziś temat spadku marki, z p. Pawłem 
Heilperinem Dyrektorem Banku Dyskonlowego 
Warszawskiego. P. Heilperin oświadczył: 
Państwo polskie jest krajem rorniczym z bardzo 
rozwiniętym przemysłem, może samo się wyżywić 


i posiada nadmiar nierogacizny, ptactwa i nabiazu, ` 


obfiluje w kopalnie węgla, cynku, soli, nafty, po- 
siada bogactwo leśne; cukrownietwo, cemento- 
wnie i przemysl włókienniczy pracują na eksport. 
Bilans handlowy przestał być biernym i wykazuje 
już jwzewyżkę wywozu nad przywozem. W dziale 
produkcyi wre praca, dając skarbowi państwa 
dużo dochody, — gdzyź przemysł, górnictwo, han- 
del 1 finanse są najsilniej i najskuteczniej opodat- 
koware, Na tak szerokiej, podstawie przesłaneh 
ekonomicznych — zdawałoby się — można budo 
wać wspaniały gmach powszechnej pomyślności, 
a ponieważ przyroda darów swoich nie sząpiła, 
zachodzą widoczne błędy ludzkie, nad qroprawu 
których należałoby się poważnie zastanowić. 
Widzimy, że stałe zwiększanie etnisyi bankno- 
tów obniża wartość marki polskiej, a jednocześnie 
szaleje drożyzna artykułów pierwszej potrzeby. 


Pozostawiając na uboczu rozstrzygnięcie leorelycz | 


ne pytania, czy drożyzna jest przyczyną .inilacyi 
czy jej skutkiem, na zasadzie obserwacyi życia 
codziennego można stwierdzić, że drożyzna zaw- 
sze następuje za inilacyą, a często ja wyprzedza — 
drożyzna jest tedy zarazem i skutkiem i przyczy” 
na inilancyi. Jeżeli wieśniak tlomaczy  drożyznę 
produktów wysoką ceną butów, którą szewc zno- 
wu usprawiedliwia nadmierna ceną chieba — to 
pamięlać należy, że wieśniak „tylko raz na rok 
kupuje parę buļów, zaś szewc codzich jeść musi. 
Jeżeli rolnicy przy oznaczeniu: cen zboża kierują 
się parytetem międzynarodowym i kursem dolara, 
to taka kalkulacya może być usprawiedliwiona Ww 
kraju, który sprowadzać musi zboże z zagranicy, 
nie mając dość własnego, lecz jest niedopuszczai- 
na w kraju rolniczym, posiadającym nadmiar zbo- 
ża, Standard of life określa się w naszych obee- 
nych stosunkach ceną zboża ji chleba, a stała jej 
obniżka będzie początkiem sanacyi slosunków o- 
gólno gospodarczych i finansowo budżetowych 
państwa. 

Przechodząc do szczegółów, podkreślić nalezy, 
iż jedną, najważniejszą przyczyną spadku marki 
jest deficyt budżetowy, pokrywany emisvą marek, 
Im więcej drukujemy marek, tym mniejszą jest ich 
wartość i w tym samym stosunku drożeją produ- 
kty á towary. Drożyzna wpływa znowu na pod- 
wvżSzenie wydatków rzeczowych i osobowych 
państwa, co odbija się znowu ujemnie na budże 
cie państwa, wzrost którego lrzeba pokrywać no 
wą emisyą. 

Obecny gwałtowny spadek waluty wywołany 
jednak został przez przyczynę specyalną, Wiado- 
mo, że wszystkie giełdy świalowe znajdują się w 
stałym kontakcie i wzajemnie na siebie oddziały- 
wuja, arbitraż zaś ma na celu wprowadzić niwe- 
lacyę kursów, przyciągając dewizy na te giełdy, 
które chwilowo najwięcej za nie płacą. W osta- 
inich czasach dewizy były najwięcej cenione į po- 
szukiwane na giełdach niemieckich i w Gdańsku, 
w związku z obecnem położeniem politycznen i go 
spodarczem Rzeszy Niemieckiej. Wobec tego, iż na 
gieldzie warszawskiej nastąpilo pewne odłączenie 
marki polskiej od marki niemieckiej, przy ustale- 
niu kursów dewiz wysokocennych notowania tu- 
tejsze pozostały w tyle poza parytetami (równia) 
giełd niemieckich. Z tego powodu przypływ dewiz 
do Warszawy znacznie sie zinniejszył właśnie w 
chwili, gdy zapolrzebowania naszego przemysły, 
w związku z pewnem jego ożywieniem, znaczn!e 
wzrosły. W rezultacie wywolało brak dostatecznej 
ilości dewiz na tulejszym rynku pieniężnym. Sko- 
ro jednak oczekiwane są w najbliższej przyszlości 
znaczne wplywy wysokocennych dewiz w związku 
z wywozem | drzewa, jaj i cukru, należy, zgodnie z 
zaleceniem ministersiwa, ograniczyć przez pewjen 
czas zapotrzebowanie dewiz do najkonieczniej. 
szych potrzeb niedopuszczających zwłoki w tym 
celu, aby przywrócić do normalnego slanu dyspro. 
porcyc ~. między podażą i popytem. 

Dodam, iż ostatnie okólniki ministeratwa sker. 


odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 17-go b. m. 
o godz. 4-ćj popoludnie w wielkiej sali Kahału, 
przy ulicy Krakowskiej 41. 


— Jawcie się masowo! 
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poedarczy. 


bu, zmierzające do ograniczenia sposobu i prawa 
dysponuwunia funduszami, będącymi w rozporzą- 
dzeniu banków zagranicznych, wywołały zaniepo 
kojenie nietylko w centrach pieniężnych Europy, 
ale nawet w Ameryce, tamując przypływ pienię- 
dzy z zagranicy w obawie, iż dysponowanie tymi 
ulegnie nowym nieprzewidzianym ograniczeniom. 
Quita non movere. > 


Pobór podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych. 

Ministerstwo Skarbu zarządziło na podsta- 
wie art. 22, 24 i 26 część druga, tudzież na 
podstawie art. ustawy z dnia 9 marca 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 228), aby pobór po- 
datku dochodowego, przypadającego wedle 
przepisów działu ll ustawy z dnia 4 kwietnia 
1922 r. (D. U. P. Nr. 29 poz. 232) od upo- 
sużeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, poczynając od 1-go lipca 
do 0 września 1923 roku był dokonywany 
wedle skali następującej: 


r Roczna wysokość wynagrodzenia Stopa 
m w tysiącuch marek prosent, 
il 15.120 20.160 1.1 proc. 
2 20.160 25.200 TAE 
i 25.200 52.760 lą a 
4 32.760 40.520 2i 5 
5 40.820 47.860 25 A 
6 47.E80 50.440 33 WS 
i 55.440 je.000 30 Y 
8 63.C00 71.400 45 , 
9 71.400 79.£00 SO T 
10 79.800 88.200 23 4 
11 88.200 96.609 BD 
12 96.600 105.000 10. c 
13 105.060 109.000 Uon 
14 109.200 115.500 13. - 
15 115.560 121.860 13.6 , 
16 121.800 130.200 14.3 
i 130.200 138.600 15. s 
18 138.600 147.000 157 4% 
1 144.600 157.500 165 
20 157.500 168.000 iy p 
21; 168.060 178.500 18.12 
22 178.500 189.000 I88 3 
23 189.000 199.500 101503 
24 199.500 210.660 ad2 „ 
25 210.000 220.500 Aa: Z 
26 220.500 231.000 21.6 si 
Bi 281.000 241.50) 220 ng 
28 241.500 252.000 F- 
29 252.000 548.000 RZ ANM 
30 378.000 504.000 ZDRÓW ky 
31 F04.000 630.000 7, 
3: 650.000 156.000 SED, 
GE 156.000 +. 945.000 '30 , 
34 45,600 1,512.000 52 y 
35 1,512.000 1,690.000 34 y 
36! © 1,890.0600  -2,520.000 36 
87. 2,520.000 = 38 


M ” 
Tem samem nalezy, poczynając od 1 lipca 
1923 r., zaniechac pebierumia pocatku docho- 
dowego przy wypłacie lakich wynagrodzeń, 
których wysókość, obliczoha w stosunku ro- 
cznym nie przekracza 15,120.000 M. ' 
Niniejsze żarządzenie dotyeży : również po- 
trącania podatku dochodowego od wynagro- 
dzeń należnych za lipiec 1923'r., a wypłaco: 
nych w czerwcu 19823 roku. 
pwn = gó oTe NC CZW WZORY. ROT W RZA 
SPADEK WYWOZU NIEMIECKIEGO. W kwie 
Iniu wynosił przywóz Niemice 0,396,000 ton, wy- 
woz zaś zaledwie 1.028.000 ton. t 
0-0 4. 
KONFĘRENCYA W SPRAWACH IMIGRACYT 
W JEROZOLIMIE. W Jerozolimie odbyła się w 
tych dniach konferencya w sprawach’ emigracyj- 
nych zwołana przez Waad Leumi. W konferencyi 
tej brali udział przedstawiciele zarządów gmin ko 
lonii i kwucołŁ _. e 
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Giełda warszawska z dnia 16 b. m. (PAT) 

Dolary Stanów Zjedn. tranz. 105000 — 160008, Dolary 
Kanadyjskie tranz. franki francuskie 6650, 
Korony czeskie 3130 — 4050, Funty angielskie 475. 
Marki niemieckie 93—90, Franki bełgijskie 
Liry włoskie ——. 
Czeki: Belgia tranz. 5650--5680. Berlin p — 0.98 
Gdańsk tranz. 0:3—U'50 Holandya tranz. = Londyn 
tramz. 487000—4606v0. Nowy Jork anak 95000. 
Paryż tranz. 3100—2050. Praga tranzakcya 
Szwajearya tranz. 19100—10950 Wiedeń tranz. 130— 
1:27. Włochy tranz. 4350. Sztokholm ——. 

Warszawa 16 b. m. (FAT.) Giełda. Akcje. 
Podane cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Cegielski 
55—60, Modrzejów 215 - 235, Radzki 120—185, Ursus 
42—77, Parowozy 12%5—139—137, Zegluga 31—29, 
Biektryczność 275—330, Spirytus 160— 215, Folska nafla 
3B—40, Siła i Światło 15—125, Hartwig ——, Węgiel 
275—310, Lilpop-Rau 90—92, "Starachowice 380—405, 
Pocisk 60—63, Zieleniewshi. 867—400, Żyrardów 
7.600. 0600—7.500. 0G0, Borkowski 62—60, Nobel 140—130 
Pustelnik 85—76, Chodorów ——, TPG =. 

Końcowe kurza dawiz w Zurychu z 16 bm. 
(PAT.) Berlia 0.0049 (0.0051) Holandya 218.20 (218 50) 
Newy Jork 5563/4 (557) TIondyn 25.68 (25.70) Paryż 


35.10 10 (36. 35) Mediolan 25.62 (25.86) Praga 16.651/2 (16.66) 
Budapeszt 0-107 (0.071/2) Belgrad 6'10 (6'15) Sofia 7-25 
(6.95) Warszavr.a 60.06.65 (06.00.73) 
0:6078 (0007658) Austr. 


(007814). 
Liczby w nawiasie eznaczają kurs dnia poprzedniego 


Wieden 
korona stemplow- 00078 


Ż Kraju. 


F POPIOŁY Z AMERYKI. W Nowym Jorku 
zmarł kupiec pochodzący z Warszawy, który w 
testamencie zastrzegł, że spadkobiercy muszą go 
pochować w Warszawie, Ci więc, żeby nie utracić 
spadku, nie mogąc przewieźć ciała, spalili je w 
krematoryum i teraz przywożą popioły do War- 
szawy. 

MIESZKANIE 3-POKOJOWE GŁÓWNĄ WY- 
GRANĄ LOTERYI FANxOWEJ. Łódzki „Kuryer 
wieczorny“ donosi, iż jedna z inslytucyi w Lodzi, 
chcąc jaknajbardziej spopułaryzować loteryę fau- 
tową, która ma odbyć się na rzecz tej instytucyi, 
postanowiła na główną wygraną przeznaczyć 3- 
pokojowe mieszkanie ze wszystkiemi wygodami w 
śródmieściu. 

W tej oryginalnej loleryi wypuszczonych BzózR 
20 tys. biletów po 5 tysięcy mk, kaźdy, “ 

0-0 


Łe Świata, 


* „PRZYJACIÓLKI*, Jedno z pism teatralnych 
podaje — według „Neues Wiener Journal* — na: 
stępujące charakterystyczne zdarzenie: 

Gdy Sarze Bernhardt amputowano nogę, wśród 
mnóstwa telegramów, nadesłanych jej z wyrazami 
współczucia, znalazła się też depesza od Eleonory 
Duse. 

Gdy lekarz słynnej artystki odczytał jaj ten te- 
legram, z A Sary Bernhardt wyrwał się gniewny 
okrzyk: ta bestyal „Tego przecież — zau- 
ważył Ay — nie można jej napisać". „Niech 
pan zatelegiafuje — odparła Sara Bernhardt — 
że całuję ją tysiągkrotnie" 

Boć Sara i Eleonora były „przyjaciółkami”, 
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zgłaszajcie się po informącya 
listownie i pisemnie. 


624 


wych z 13.500 na 15.000 mkp za 1 złoty. 


tate cad komiteta miedynarwdówi 


PISZCZANY | 


(Czechosłowacya) 


-~ 


leczą najskuteczniej podagrę, reumatyzm, ischias, exsudaty 
(wrzody płucne). Całodzieane wykwintne utrzymanie (Kur- 
hotel) od 40 k. cz. począwszy. Dla Gości z Polski 250/ zniżki 
od cen kąpielowych. Punkt zborny polskich kuracyuszy. Do- 


godne połączenie kolejowe. Informacyi udziela: Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ Lwów, Ja- 


giellońska 20 (mezanin). 
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ł Przesilen nie gabinetowe w Belgii. 


Bruksela, 16 czerwca PAT. Senat omawiając w 
drugiem czytaniu projekt Broqueville w sprawie 
uniwersytetu gandawskiego odrzucił art. II. przy- 
jęty w pierwszem czytaniu, które się odbyło we 
czwartek. Następnie senta odrzucił projekt Brogue 
villa 140 głosami przeciwko czterem. Projekt ten 
przewidywał wprowadzenie na uniwersytecie gan 
dawskim wykładów w dwu językach flamandzkim 
i francuskim. 

Z powodu odrzucenia tego projekiu gabinet uwa 
żając, że sprawa ta nie może zostać bez rozwiąnia 
postanowił przedstawić krółowi prośbę o dymisyę, 

Erukscła, PAT. Izba postanowiła odroczyć się 
do 26 czerwca. Według ogólnej opinii Theunis, o- 
trzyma a misyę u utworzenia nia nowego gabinetu. eo 
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anmarsj wik zodiyi w niewteciu (zmłalieu 


Wiedeń, 16 czerwca. PAT, „Neue Freie Presse" 
donosi z Sofii: Rewiżya przeprowadzona w miesz 
kaniu Stambulińskiego w Sofii jakoteż w Sławo- 
wicach wykazała, że Stambuliński zamierzał pro- 
kłamować repniiikę w dniu .12 września z okazyi 
poświęcenia nowego kościoła Aleksandra New- 
RAE Planowane było powołanie w <= terminie 


Moskwa, 16 czerwca. PAT. Nastąpiło otwarcie 
plenum Komitetu wykonawczego międzynarodów- 
ki. Przewodniczącym został wybrany Zinowiew. 
Reprezeniantami polskich komunistów są: Macie- 
jewski i Krajewski, Na pierwszem posiedzeniu na 
stąpił wybór Komisyi poczem Zinowiew złożył 
sprawozdanie z prac Komitetu wykonawczego oraz 
przedstawił dalsze zadania międzynarodówki. 


Groźna epidemia malaryiw Rosyi 


Moskwa, 16 czerwca. PAT. Coraz silniej daje 
się odczuwać w Rosyi panująca epidemia malaryi, 
W gubernii penzeńskiej liczba chorych dochodzi do 
15.000, również w Moskwie jest liczba chorych po 
ważna. W ostatnim czasie zarejestrowano okoła 
1000 chorych. NOZE 


Sprawa szkół ton. asah di” 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 czerwca. (M) W odpowiedzi na in 
terpelacyę posłów socyalistycznych 1 posla dra 
Schippera w sprawie zamknięcia szkół towarzy- 
stwa „Nasze Dzieci" odpowiedział w tych dniach 
min. Kiernik, że odnośne zarządzenie umotywowa- 
ne jest rzekomą „partyjnością” tych szkół. Charak 
terystycznem jest, że p. minisier powołuje się w 
sewj odpowiedzi na opinię lewicowej prasy żydow 
skiej, 

Delegacya towarzystwa „Nasze Dzieci” zjawiła 
się w tych dniach u ministra Kiernika, prosząc o 
rewizyę rozporządzenia dawnego rządu lub ewen- 
tualnego odrorzenia terminn likwidacyi działalmo- 
ści szkół, Minister obu prośbom odmówił, 

meet) OO w AF ŻAB 


. © . 
Podrożenie pism warszawskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 czerwca. (M) Od jutra wszystkie 
polskie dzienniki warszawskie podnoszą cenę za 
numer pisma do 1000 marek. 


Skutki katastrofy walutowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 czerwca. (M) Dziś zbankrutowała 
w Warszawie jedna z najstarszych firm tutejszych, 
znany dom importowy. 


Złoty polski — 15.000 Mkp. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 czerwca. (M) Z dniem dzisiejszym 
podniesiona została cena emisyjna bonów złoto- 


wi DK o iw 


kandydatura jest uważana za najodpowiedniejszą. 
Theunis i Jaspar chociaż podali się do dymisyi ży 
wo zajmuje się uporządkowaniem spraw z zakresu 
polityki zagranicznej, 


Zaufanie do rządu Poincarego. 


Paryż, 16 czerwca. PAT. Posiedzenie Izby prze- 
ciągnóło się długo poza północ. O godzinie 2,30 nad 
ranem Izba 380 glosami przeciwko 200 odrzuciła 
porządek dzienny wniesiony przez radykałów so* 
cyalistów "przeciwko któremu Poincare oponowa.|. 
stawiając przytem kwestyę zaufania. N 
Izba 375 głosami przeciwko 207 głosotn uchwaliła 
zaufanie dla rządu. 


100.000 chłopów do Sofii, którzy mieli zostać uzbro 
ieni bronią, którą zdeponowano już w koszarach 
straży ogniowej, gdzie też tę broń znaleziono. Wi 
czasie uroczystości miał król Borys zostać zmusze 
ny do abdykacyi, a Stambuliński EU prezy: 
dentem republiki, 


>. 
| imał * ZA 


m m r mm m mewa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). | 

Warszawa, 16 zcerwca. (M) Według Akt 
komisyi statystycznej, wzrost drożyzny w pierw: 
szych dwu tygodniach czerwca wynosił w. a 
naniu z ubiegłym miesiącem 28 pra. + ` 


$ 

WIADOMOSCI GOSPODARCZE, *. „ „_ p” 

MNOŻNIK CELNY, W najbliższych dniach 
ukaże się rozporządzenie ministrów: przemys 
słu, handlu i skarbu, w sprawie podniesienia 
mnożnika celnego. Rozporządzenie to ustała 
mnożnik normalny, na 15.000 oraz mnożnik 
uigowy na 11.250, (aa 6 ws 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY BONÓW ZŁOTYCH 
PRZEZ PKKP. Przy zakupnie bonów ziołowych w. 
krakowskim odziale PKKP. obserwować możma 
ciekawe zjawisko, że ileknoć kurs bomów pozosta 
je Znaczniej w tyle zakursem giełdowym franka 
szwajcarskiego, zawsze ludzie pragnący kupić te 
bony słyszą przy okienku stereotypową odpowiedź 
„Wszystko wysprzedane!* Ciekawe Ml jest, że i wta 
dy nie można bonów dostać, gdy przed chwilą ktoś 
przy tem samem okienku pony zrealizował H, 
zmienił je na marki, otrzymuje się bowiem wów- 
czas odpowiedź, że już przedtem ktoś hony te sobie 
„zamówił“. Nie chcemy podawać w wąlpliwość 
rzetelności zajętych przy sprzedaży bonów urzę. 
dników, jednak wobec uwag, jakie przy tej 
bności się słyszy nie wśród publiczności i ti 
cej przy okienku, pożądane byłoby pea xi 
sprawy przez PKKP. w interesie powagi 
stytucyi rządowej, jal fak! | 0ERGRS 
Sabnie 6 


| TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGO. 
Niedziela popoŁ: „Maika Jugowiczów, „„„ik 
Niedziela wiecz.: "Czarownica", af 

TEATR „BAGATELAS, © 
Niedziela popoł.: „Szkoła kokot”. A 
Niedziela wiecz.: „Raj zamknięty”. 

i (M. OPERA I OPERETKA. 
Niedziela popol.: „Sąd miłości". + 
Niedziela wiecz.: „Dookoła miłości”. = 
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Hurtowny sklad papieru 
Betteil i Metzendorf 


poleca po przystępnych cenach 
przybory piśmienne i kancelaryjne 


Kraków, ul. Mostowa L. 6. 
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olejków eterycznych, essencyi i wytworów 4 at 
chemicznych ze składem we Lwowie j 
POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELA 908 | j ; AA , 
na Kraków i okolicę dobrze zaprowadzo- | - z ec a 
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chemieznych, perfum, mydeł, czekolady, | 
| cukierków i wody sodowej. — Refiektuje | 
się tylko na pierwszorzędne siły, które į 
mogą się wykazać praktyką w tej branży. 
Oferty pod „M. K.* do biura ogłoszeń 
„Małopolska Reklama* je ów. Kopernika al 


£ EWA ZNY PH. 
Dokto [AN turę za stałą prowizyą, 
bądźteż odpowiednie sta- 
nowisko administracyjne. Poważne reierencye. 
Kaucya hipoteczna do dwustu milionów Mp. 
Zgłoszenia pod „Zaufanie“ do Ad. N. Dz. 625 


KAJŁATBIEJ załatwiają twe Termalneści poróżne, zwratajęć stę po infsrmacye RO naszych bim: 
Kraków, Racziwiłiowska 23. Warszawa, Królewska 39 


oraz majszybciej odbywają swą podróż naszemi parowcami: 
FRANCESCA" „BELVEDERE“ „SOFIA“ 


16 ezerwca. 29 czerwca. 13 lipca. 


3 kiasa go Brezylii lub Argentyny dolarów 63— 


Ceny rezumieją się nawet za wszystkiemi kosztami i 5-dniowem utrzymaniem w porcie. 
Prospekta szezegółowe. Cemy 1 i 2 klasy oraz wszelkich informacyi udziela się na żądanie. 
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obejmie zastępstwo, agen- 


I. doroczne Walne Zyrtadceie fitycnaryzy | 


Towarzystwa Handiowego 


SCHIMMEL & Ce. 


fabryka olejków eterycznych, 
i wytworów chemicznych 


w MILTITZ kolo LIPSKA 


Reprezentacja dla Małopolski i skład 


M. KOHN, Lwów u. Tedtyńsia 7 


Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa- 
kowaniu po cenach fabrycznych. 


Ìle 


essencyi 


999 


Bracia Relniccy| Li 


w Krzkowie 


odbyłe w dniu 12 czerwca 1423 uchwaliło na wniosek 

Rady Zawiadowczej wypłacić akcyonaryuszom za 

rok 1922 z czystego zysku po odpisuniu statutem 
przewidzianych odpisów 


50% dywidendy I supperdywidendy ji 


í od akcyi, tj. Mp. 250 — za kupon Nr. 2. Wypłata 
rozpocznie się w uniu 1 lipca b. r. przy kasie To- 
warzystwa, ul. Fioryańska 27 w godzinach 11— il 


MN 


znanej światowej marki 


„REMY” 


wyłączna sprzedaż na Małopolskę i Sląsk 
Bo cenach fabrycznych 


Domeny | Ska, Krakdw, Ul. celi 7. 


992 


Mim buchaltera 


za przedłożeniem kuponu 988 sd | 


poszukuje zaraz Fabryk a gusiek Jozefa i Miltona 


owie. | WIESMSSJ 


WARNE 


ZR ai EGER“ 


(Neger-Belagarn, Osram) 


jest i pozostaje zawsze 


najlepsza marka 
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TELEFON 4156. 3 
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Sp. z ogr. odp. 


kraków, ul. R. Meiselsa L. 


Jeneralne zastępstwo na Polskę i skład fabryczny. 


CENTRALA: 


KRAKOW, UL. STRASZEWSKIEGO 2. 


| Elektryczna fabryka czekolady 


| „PARADIS“ 


Warszawa, Pawia 27. Telefon 509-58. 


Mu czekolacię i konfitury w kilepszym gatunki. 
Agenci na Małopolskę i Pemorze są poszukiwani. 


a Za dajcie u U WASIECZO SZEWC | 
| przybicia 
jobcausów i pocieszew 
qumowych mar 
„Berson 
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Nakładem Gal. Sp. Wydawn. B=" 
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